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FlashFlash

STR. 7 

Gdańszczanka i jej tysiąc misiów
Przez blisko pięćdziesiąt lat Alicja Wojnarowicz z gdańskiego Przymorza groma-
dziła w  swoim mieszkaniu… pluszowe misie. Małe, ogromne, puchate, minimali-
styczne, w  kubraczkach, w  kokardach, z  różnych epok i  z  różnych stron świata 
– każdy inny, każdy z historią. Jej kolekcja, która w szczytowym momencie liczyła 
około tysiąca sztuk, była nie tylko zbiorem zabawek. Stała się rodzajem kroniki jej 
własnego życia: ludzi, których spotykała, albo podróży.

PÓŁ WIEKU PASJI, TROSKI I CZUŁOŚCI
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JUŻ OD 1 GRUDNIA

 – 1 grudnia ruszy w Sopocie pilotażowa linia autobusowa nr 177, która stanowi uzupełnienie dotych-
czasowej oferty przewozowej w mieście. Linia będzie miała charakter wewnętrzny i połączy osiedla 
górnego tarasu z dolnym. Połączenie ma zapewnić mieszkańcom wygodniejszy dojazd m.in. do Po-
morskiego Centrum Reumatologicznego oraz przychodni przy ul. Rzemieślniczej – informuje Marlena 
Klepacz z sopockiego magistratu.

Sopot uruchamia pilotażową linię 

Uruchomienie linii 177 to od-
powiedź na prośby mieszkań-
ców, aby autobus obsługiwał 
również takie ulice jak Rze-
mieślnicza czy Kasztanowa 
oraz wzmocnił komunikację 
w okolicach Świemirowa, na ul. 
Armii Krajowej i Reja.
Autobus linii 177 będzie starto-
wał z Przylesia ok. godz. 7.15, 
aby zapewnić dojazd uczniom 
do „jedynki” przy ul. Armii 
Krajowej oraz mieszkańcom na 
poranne wizyty w  przychodni 
przy  ul. Rzemieślniczej. 
 – Autobus będzie kursował co 
60 minut, również w  późnych 
godzinach wieczornych, co 
umożliwi mieszkańcom gór-
nego tarasu miasta powrót ko-
munikacją miejską z wydarzeń 
kulturalnych czy rekreacyj-
nych, które odbywają się w cen-
trum Sopotu – dodaje Marlena 
Klepacz.
Autobusy linii 177 będą kur-
sowały z  sanatorium Leśnik, 
jadąc ulicami: 23 Marca, Ar-
mii Krajowej, Reja, przez 

skrzyżowanie al. Niepodległo-
ści, ul. Czyżewskiego i  Drogi 
Zielonej, dalej jadąc al. Nie-
podległości i  ul. Kasztano-
wą do przychodni Kardiotel 
przy ul. Rzemieślniczej, a  na-
stępnie ulicami Jana z  Kolna, 
al. Niepodległości, 3 Maja, 

Grunwaldzką, Powstańców 
Warszawy, Haffnera, do przy-
stanku SKM Kamienny Potok 
i  dalej aleją Niepodległości, 
przez ulice Armii Krajowej i 23 
Marca, z powrotem do sanato-
rium Leśnik (przystanek po-
czątkowy i końcowy).

Dodajmy na koniec, że uwagi 
i  spostrzeżenia na temat funk-
cjonowania komunikacji miej-
skiej w  Sopocie mieszkańcy 
mogą przysyłać na adres mailo-
wy autobusy@um.sopot.pl. 

(GR)

CEGIEŁKI WYPAROWAŁY W 10 GODZIN! 

Jego koncerty to marka sama w sobie
10 godzin wystarczyło, by komplet 
wejściówek na X Charytatywny 
Koncert Gwiazd Przemek Dzie-
ciom wyparował. Dziesięć godzin 
i ani jednego wolnego miejsca na 
widowni sali teatralnej NOT! Dla 
jednych to zaskoczenie, dla innych 
absolutna norma, bo jeśli orga-
nizuje to Przemek Szaliński, to 
wiadomo, że będzie z rozmachem, 
emocjami i gwiazdami.
A w  tym roku lista nazwisk na-
prawdę robi wrażenie. Na scenie 
pojawią się m.in. Roman Czeja-
rek, który poprowadzi całe wy-
darzenie, oraz artyści, których 

nikomu przedstawiać nie trzeba: 
Ewa Błachnio, „Chłopcy z Placu 
Broni”, Marek Piekarczyk i  Za-
lewski. Taki zestaw gwarantuje 
solidną dawkę muzyki, humoru 
i  energii, więc nic dziwnego, że 
cegiełki rozeszły się szybciej niż 
świeże bułeczki w  sobotni pora-
nek. W  tym roku trudno liczyć 
nawet na tzw. „koników”. 
Choć można by sądzić, że po 
takim sukcesie organizator ma 
chwilę, by odsapnąć, rzeczywi-
stość jest odwrotna. Teraz rozpo-
czyna się najbardziej poruszający 
etap jego działania, a więc wizyty 

w pomorskich szpitalach.
 – Teraz przygotowuję się do od-
wiedzania dzieci, które muszą 
przebywać w  pomorskich szpi-
talach. Jak zwykle z  Mikołajem 
będziemy je odwiedzać, by dać 
im chwilę radości, a  przy okazji 
obdarować upominkiem – mówi 
nam Przemek Szaliński.
To właśnie ta część działalno-
ści sprawia, że projekt Przemek 
Dzieciom nie jest jedynie koncer-
tem, ale misją. Muzyka i gwiaz-
dy przyciągają uwagę, jednak 
sednem akcji są dzieci, które na 
co dzień zmagają się z  chorobą 

i  długimi godzinami spędzony-
mi na oddziałach. Dla nich spo-
tkanie, uśmiech, prezent i chwila 
oddechu od szpitalnej rzeczywi-
stości są bezcenne. 
W  tym roku w  rolę Mikołaja 
wcieli się Michał Piela, filmowy 
aspirant Nocul z  serialu „Ojciec 
Mateusz”. Przemek z uśmiechem 
komentuje, że na jego zaprosze-
nie odpowiedziało już pół Sando-
mierza, ale, jak żartuje, skoro ma 
to przynieść dzieciom radość, to 
chętnie zaprosi i drugie pół.

(lubek)

W SŁUŻBIE MIESZKAŃCÓW

Rzecznik konsumenta  
wciąż potrzebny
Rzecznik konsumenta to 
instytucja, o  której mówi 
się niewiele, ale bez któ-
rej wielu mieszkańców 
miałoby poważny problem 
w  starciu z  nieuczciwymi 
sprzedawcami czy usłu-
godawcami. Choć biuro 
rzecznika nie prowadzi 
szeroko zakrojonej promo-
cji, to nie może narzekać 
na brak pracy.
Do rzecznika konsumen-
tów traf iają skargi o  róż-
nych sprawach – od zaku-
pionych wadliwych towa-
rów czy źle wykonywane 
albo nawet niewykonane 
usługi. Tu – z  f irmą, któ-
ra ma nam wykonać usłu-
gę – warto spisać dokładną 
umowę w wykonawcą, któ-
ra zawierać będzie czas re-
alizacji zadań czy dokładny 
koszt wykonanych prac.
W  ostatnim czasie coraz 
liczniej pojawiają się pro-
blemy z  zakupami pro-
wadzonymi na odległość, 
a więc poczynionymi przez 
internet, a  skargi dotyczą 
przede wszystkim kwe-
stii odstąpienia od umowy. 
Przepis mówi jednak wy-
raźnie, że kupujący ma 14 
dni na odstąpienie od umo-
wy, ale towar musi zwrócić 
nienaruszony, a  więc nie 
może być użytkowany. Je-
śli zaś sprzedający uzna, 
że towar był używany, to 
może zwrócić tylko część 
jego wartości. Nie ozna-
cza to jednak, że mamy za-
przestać zakupów w  sieci. 
Jednak najpierw powinni-
śmy sprawdzić sprzedaw-
cę, a przede wszystkim do-
kładnie przeczytać regula-
min sklepu internetowego, 
abyśmy wiedzieli, na jakich 
zasadach będziemy mogli 
oddać towar.
W  sklepie stacjonarnym 
zakupioną rzecz możemy 

oddać, ale tylko wtedy, 
kiedy towar jest wadliwy. 
Tak stanowią powszech-
nie obowiązujące przepi-
sy. W  innych przypadkach 
możemy zaś liczyć na do-
brą wolę sprzedającego. 
Warto jeszcze wiedzieć, że 
zgodnie z  Ustawą o  pra-
wach konsumenta sprze-
dawca ma obowiązek roz-
patrzyć reklamację w ciągu 
14 dni i  podjąć konkretną 
decyzję. Jeżeli tego nie 
uczyni w  przepisowym 
terminie, to oznacza, że 
uznał żądanie kupującego 
za zasadne. 
Wiedza konsumentów 
jest coraz większa, a  rola 
rzecznika konsumen-
tów nie polega na „zała-
twianiu spraw” w  imieniu 
obywateli. Rzecznik nie 
może podejmować decy-
zji ani wydawać nakazów 
wobec przedsiębiorców. 
Udziela  natomiast porad 
prawno-konsumenck ich, 
wyjaśniamy, jakie prawa 
przysługują danej osobie 
i  w  jaki sposób może ich 
dochodzić. Zdarza się, że 
pomaga przygotować pi-
smo lub reklamację, ale to 
konsument sam prowadzi 
swoją sprawę.
Wielu naszych Czytelni-
ków uważa zapewne, że 
przy składaniu reklama-
cji niezbędny jest paragon 
i  opakowanie. Okazuje się 
jednak, że przepisy nie 
wymagają od konsumenta 
ich okazywania. Paragon 
jest tylko dowodem na to, 
że sprzedawca towaru jest 
jego sprzedawcą, który nie 
może odmówić przejęcia 
reklamacji z powodu braku 
jego posiadania. 

(lubek)

  Jedną z gwiazd koncertu będzie zespół „Chłopcy z Placu Broni”
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WYSPA SOBIESZEWSKA Z NAJWIĘKSZĄ IMPREZĄ 

Między 30 lipca a 8 sierpnia 2027 roku Wyspa Sobieszewska stanie się centrum światowego skautingu. Do Gdańska ma przyjechać około 50 tysięcy 
skautów i osób towarzyszących z całego świata oraz liczne delegacje. To największe wydarzenie edukacyjne globu. Impreza, która promuje współpracę, 
wartości obywatelskie i wymianę kulturową. To także gigantyczne przedsięwzięcie logistyczne i organizacyjne, które – przynajmniej w teorii – ma pozo-
stawić trwały ślad w regionie, a przynajmniej w Gdańsku i na Wyspie Sobieszewskiej.

Gdańsk na światowej scenie, a mieszkańcy w niepewności
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A  jednak mieszkańcy zamiast 
dumy czują dziś przede wszyst-
kim niepokój. Do wydarzenia 
pozostał rok i  osiem miesięcy, 
a  – jak mówią – „poza zapo-
wiedziami niewiele widać”. Nie 
ukrywają obaw, że przygoto-
wania idą zbyt wolno, a  brak 
konkretów zaczyna powodo-
wać powstanie wielu pytań o to, 
czy miasto jest w stanie udźwi-
gnąć tak dużą imprezę masową. 
Wielu mieszkańców podkre-
śla, że jak dotąd jedynymi za-
uważalnymi działaniami były 
warsztaty dla dzieci i młodzie-
ży, organizowane przez hufiec 
ZHP w  ramach programu to-
warzyszącego wydarzeniu oraz 
spotkania władz miasta z  za-
granicznymi delegacjami har-
cerskimi. Tymczasem w kwestii 
infrastruktury, kluczowej przy 
tak dużej skali wydarzenia, pa-
nuje cisza.
Jednym z  aktywnych głosów 
społeczności wyspy jest spo-
łecznik Paweł Wojciechowski, 
mieszkaniec Wyspy Sobie-
szewskiej, który apeluje o dialog 
i transparentność planów.
 – Jako mieszkańcy mamy 

liczne obawy co do przygo-
towań, bo faktycznych wi-
docznych działań wciąż brak 
– mówi nam Paweł Wojcie-
chowski. – Nie chcielibyśmy, 
aby wydarzenie, które ma stać 
się promocją Gdańska, Wyspy 
Sobieszewskiej i  mieszkańców 
jako gospodarzy, zamieniło się 
w  spektakularną porażkę. Pro-
blemy wizerunkowe byłyby naj-
mniejszym zmartwieniem, jeśli 

w wyniku braku przygotowania 
infrastruktury doszłoby do po-
ważnych zdarzeń lub zagrożeń 
bezpieczeństwa.
Jego zdaniem opóźnienia i brak 
przewidywania potencjalnych 
trudności mogą okazać się klu-
czowe. Wskazuje, że planowa-
nie tak dużej imprezy wymaga 
długofalowych decyzji i  inwe-
stycji realizowanych z  dużym 
wyprzedzeniem, a czas nie dzia-
ła już na korzyść organizatorów.
Wielu mieszkańców jest przy-
chylnych Jamboree, widzą 
w nim okazję do rozwoju i pro-
mocji Wyspy Sobieszewskiej. 
Chcą jednak, by za ogromną 
skalą imprezy poszły realne 
zmiany, szczególnie w  zakresie 
nadrabiania zapóźnień w  kwe-
stii budowy lub modernizacji 
podstawowej infrastruktury 
(drogi, melioracja, czy kanaliza-
cja). Oczekują także, że tereny 
na których odbywać się będzie 
zlot zostaną zrekultywowane po 
imprezie, w duchu minimalnego 
oddziaływania na środowisko.
Na ostatnim spotkaniu z  wła-
dzami Miasta, mieszkańcy nie 
mogli uzyskać podstawowych 
informacji np. o  planowanej 
organizacji ruchu, wzmocnie-
niu komunikacji publicznej, 
liczbie autokarów jakie będą na 
wyłączne potrzeby harcerzy, 
sposobie wywozu nieczystości 
i wielu innych spraw. 
Jak mówi nam Paweł Wojcie-
chowski w  zakresie infrastruk-
tury wodociągowej, mają być 
układane dodatkowe nitki po 
dnie Martwej Wisły, a  równo-
cześnie jeszcze przez kilka lat 
rzeka ma być pogłębiana. Pro-
pozycja remontu poboczy na 
tzw. „alei topolowej” wydaje się 
kompletnie niewystarczająca, 
bo w tym miejscu na pewno nie 
miną się dwa autokary. Przewi-
dziany remont dróg na wyspie 
jest symboliczny i  od kilku lat 
nic w tym zakresie nie dzieje się. 
Nie będą modernizowane ulice 
Nadwiślańska czy Przegalińska. 

Główny remont ma się skupić 
na, relatywnie w  najlepszym 
stanie, fragmencie ul. Tury-
stycznej. Wszystko to świadczy 
o chaosie, improwizacji i słabym 
przepływie informacji.
 – Pragniemy, aby po imprezie 
można było mówić o  dziedzic-
twie Jamboree, które na trwałe 
z nami pozostanie – o realnych 
korzyściach płynących z  faktu, 
że podjęliśmy tak dużą grupę 

gości, co na pewno wpłynie na 
dezorganizację życia mieszkań-
ców. Takim dziedzictwem mo-
głaby być infrastruktura drogo-
wa, kanalizacyjna, melioracyjna 
czy baza sportowa, a nie kolej-
ne „ławeczki z  palet”. Miasto 
powinno również, postawić na 
zrównoważony rozwój i  wyco-
fać się z planów intensywnej za-
budowy wyspy – podsumowuje 
Paweł Wojciechowski.

Urzędników z gdańskiego magi-
stratu zapytaliśmy, jakie plano-
wane są inwestycje, które będą 
realizowane z  myślą o  zlocie 
skautów na Wyspie Sobieszew-
skiej. Odpowiedź zamieścimy 
w  kolejnym wydaniu „Panora-
my”, ponieważ przed zamknię-
ciem tego numeru nie otrzyma-
liśmy żadnej odpowiedzi. 

(GR)
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JUŻ DZIAŁA

Lodowisko w nowej odsłonie
Plac Zebrań Ludowych po-
nownie stał się zimowym 
centrum rekreacji. W  tym 
roku lodowisko uruchomiono 
w nowej odsłonie. Posiadacze 
Karty Mieszkańca raz w roku 
mogą skorzystać z  lodowiska 
bezpłatnie.
 – Dotychczasowa hala pneu-
matyczna, znana jako „balon”, 
ustępuje miejsca nowoczesnej 
hali namiotowej, zapewniają-
cej większą stabilność i kom-
fort w  trudnych warunkach 
pogodowych. Pełnowymia-
rowa tafla lodu pozostaje bez 
zmian – informuje Agnieszka 
Haponiuk z Gdańskiego Ar-
chipelagu Kultury. – Nowy 
sezon to także nowe udo-
godnienia. Wprowadzono 

karnety na wejścia i  usługi, 
które pozwolą częściej ko-
rzystać z  lodowiska. Nadal 
dostępne są bilety rodzinne, 
a  wypożyczenie kasku pozo-
staje bezpłatne.
Bilet rodzinny obowiązuje dla 
4 osób, z których co najmniej 
jedna musi być dzieckiem do 
14. roku życia. Przy zakupie 
należy okazać dokument po-
twierdzający wiek dziecka. 
Więcej informacji uzyskać 
odwiedzając stronę www.gak.
gda.pl, pisząc na adres lodo-
wisko@gak.gda.pl lub dzwo-
niąc pod numer telefonu 58 
341 69 64.

(GR)

POZNALIŚMY CENĘ PRAC

Przebudują Most Zielony

Gdański Zarząd Dróg i Zie-
leni otworzył oferty w prze-
targu na remont i przebudo-
wę Mostu Zielonego. Do po-
stępowania zgłosiło się 5 wy-
konawców, a  wszystkie zło-
żone propozycje są obecnie 
szczegółowo analizowane.
 – Na zadanie zamierzamy 
przeznaczyć 2,1 mln zł brut-
to, a czas wykonania zadania 
określiliśmy na 8 miesięcy 
od daty podpisania umowy 
– informuje Weronika Korol 
z Gdańskiego Zarządu Dróg 
i Zieleni. – Zakres planowa-
nych prac jest szeroki i  do-
tyczy zarówno konstrukcji 

nośnej, jak i  elementów hi-
storycznych mostu. W  ra-
mach zadania przewidziano 
wzmocnienie konstrukcji 
przęsła skrajnego od stro-
ny Bramy Zielonej oraz re-
mont przęsła środkowego 
oraz obu przęseł skrajnych 
i  dwóch filarów oraz dwóch 
przyczółków.
Poza tym przewidziano od-
nowienie nawierzchni jezd-
ni z  kostki kamiennej oraz 
chodników z  płyt betono-
wych, ale również prace 
konserwatorskie przy ce-
glanej części przyczółka 
od strony Bramy Zielonej 

– pozostałości mostu z 1883 
roku – wraz z naprawą chod-
nika biegnącego wzdłuż 
muru.
Najtańsza oferta opiewa na 
nieco ponad 2,4 mln zł, a naj-
droższa na ponad 3,5 mln zł. 
Każdy wykonawca zaofero-
wał 60 miesięcy gwarancji.
 – Trwa weryfikacja złożo-
nych ofert. Po zakończeniu 
prac komisji przetargowej 
poinformujemy o  dalszych 
krokach – dodaje Weronika 
Korol.

(GR)



Realizując naszą misję, profesjonalnego wsparcia oraz 
dostarczania najnowszej wiedzy informujemy i zachęcamy 

do skorzystania z naszej oferty szkoleń oraz spotkań 
informacyjnych. 

W związku z nadchodzącymi w 2026 r. nowymi regulacjami 
w zakresie Klas Energetycznych Budynków mieszkalnych -   

inwestycje w zasobach budynkowych w rozwiązania  
OZE odnawialnych źródeł energii są dobrym pomysłem  

na podniesienie klas energetycznych oraz na wzrost komfortu 
dla użytkowników lokali mieszkalnych. 

Są to rozwiązania nowoczesna oraz kompleksowe, dające 
realne korzyści dla mieszkańców. 

Dostępne są jeszcze różne formy wsparcia  
finansowego dla – Spółdzielni Mieszkaniowych.

Zachęcamy do kontaktu i udziału w spotkaniach 
organizowanych przez Pomorski Związek 

FIRMA POSIADA REKOMENDACJĘ POMORSKIEGO ZWIĄZKU 

IME Sp. z o.o.  
Generalny Wykonawca OZE
biuro@ime.net.pl  
tel.: 577-877-929 

POMORSKI REGIONALNY ZWIĄZEK REWIZYJNY SPÓŁDZIELNI
ul. Mikołaja Reja 13/15, lok 620  |  81-874 Sopot

biuro@pomorskizwiazek.pl
tel. 663 729 399 

pomorskizwiazek.pl
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  Jeden z niewielu wraków, którym zainteresowała się Straż Miejska 

WRAKI BLOKUJĄ MIEJSCA PARKINGOWE

Coraz trudniej zaparkować na Przymorzu – i to nie tylko w godzinach szczytu. Problem, z którym zmagają się mieszkańcy jednej z najgęściej zaludnionych dziel-
nic Gdańska, narasta od lat. Chodzi nie tylko o coraz więcej aut, ale również o wraki i porzucone samochody, które od miesięcy – a czasem nawet lat – zajmują 
cenne miejsca parkingowe. I choć wyglądają na pojazdy dawno nieużywane, nic nie wskazuje na to, by miały zniknąć z ulic.

Mieszkańcy Przymorza mają dość, a sprawa 
tkwi w urzędniczym klinczu

Mieszkańcy nie kryją rozgo-
ryczenia. Według nich każdy 
dzień, w  którym takie „mar-
twe” auta stoją nieruszone, 
oznacza jedno wolne miejsce 
mniej dla osób, które faktycz-
nie potrzebują zaparkować. 
Choć sprawa wydaje się pro-
sta – porzucony wrak powinien 
zostać usunięty – w  prakty-
ce wygląda zupełnie inaczej. 
Gdańscy strażnicy miejscy in-
terweniują jedynie wtedy, gdy 
pojazd spełnia ustawową de-
finicję wraku: jest poważnie 
uszkodzony, zagraża bezpie-
czeństwu albo nie ma ważnych 
badań technicznych. Tymcza-
sem wiele aut, choć ewidentnie 
nieużywanych, wciąż formal-
nie „wrakami” nie jest. Czę-
sto mają ważny przegląd, a ich 
właściciele – choć nieobecni – 
wciąż figurują w systemie.
Władze Powszechnej Spół-
dzielni Mieszkaniowej „Przy-
morze”, na której terenie pro-
blem jest również widoczny, 
mówią, że mają związane ręce. 
Przyznaje to Małgorzata Si-
wek, kierownik Administracji 
Osiedla nr 1. 
 – Wszystkie nasze monity 
w sprawie interwencji spotyka-
ją się z odmowami. Ciągle sły-
szymy, że Straż Miejska i Poli-
cja nie może podejmować dzia-
łań w sprawie wraków pozosta-
wionych na terenach spółdziel-
czych. Na terenie obu osiedli 
zmieniliśmy organizację ruchu. 
Na Małym Przymorzu, gdzie 
wprowadzono „strefę zamiesz-
kania” policjanci mają większe 
narzędzia, by karać kierowców, 
którzy nie stosują się obowią-
zujących przepisów – mówi 
nam Małgorzata Siwek, która 

dodaje, że trwają właśnie prace 
na stworzeniem nowego, no-
woczesnego systemu par-
kowania na terenie całej 
spółdzielni. – Obecny 
system ma luki, które 
wykorzystują nieuczci-
wi kierowcy. W  ten 
sposób pozbawiając 
naszych mieszkańców 
miejsc do parkowania.
Problemy z  wrakami 
występują również na in-
nych osiedlach przymorskiej 
spółdzielni.
 – Wiemy, na jakich zasadach 
usuwane są wraki z  naszych 
ulic. Niejednokrotnie zastana-
wialiśmy się jednak, jak to jest 
możliwe, że niektóre samocho-
dy przechodzą przeglądy i mu-
nicypalni nie mogą ich odho-
lować – dodaje Danuta Cza-
piewska, zastępca kierownika 
Administracji Osiedla nr 3. 
Przepisy są jednak nieubłaga-
ne, dlatego – jak mówi nam 
Andrzej Narkiewicz, kierow-
nik Administracji Osiedla nr 
4 – spółdzielnia odbija się od 
ściany, bo według prawa sta-
rego, zdezelowanego auta nie 
można zabrać.
 – Mieszkańcy zgłaszają nam 
sytuację wraków blokujących 
miejsca parkingowe, ale mamy 
związane ręce – dodaje An-
drzej Narkiewicz.
Spółdzielnia nie może sama 
usunąć pojazdu z  drogi pu-
blicznej, a nawet w wewnętrz-
nych alejkach musi działać 
zgodnie z  przepisami, które 
nie przewidują szybkich pro-
cedur wobec porzuconych aut. 
Efekt? Samochody nierusza-
ne od wielu miesięcy stoją na 
parkingach jak żywe pomniki 

niejasnych regulacji i  urzędni-
czej ostrożności, a mieszkańcy 
krążą po dzielnicy w poszuki-
waniu choćby skrawka wolnego 
miejsca.
- Kwestie związane z  usuwa-
niem wraków reguluje usta-
wa Prawo o  ruchu drogowym. 
Zgodnie z art. 50a pojazd po-
zostawiony bez tablic rejestra-
cyjnych lub taki, którego stan 
wskazuje na brak użytkowania, 
może zostać usunięty z  drogi 
przez straż gminną lub poli-
cję na koszt właściciela. Prze-
pisy te obowiązują na drogach 
publicznych, w  strefach ru-
chu i  strefach zamieszkania. 
Odholowanie może dotyczyć 
także pojazdów z  parkingów 
wielopoziomowych, jeśli wjazd 
i wyjazd są  oznaczone znaka-
mi D-52 strefa ruchu i  D-53 
koniec strefy ruchu. Zasady te 
obejmują również uliczki osie-
dlowe administrowane przez 
podmioty takie jak przymorska 

spółdzielnia – mówi nam An-
drzej Hinz z  gdańskiej Straży 
Miejskiej.
Takie informacje zaskoczyły 
niektórych spółdzielców, po-
nieważ mimo odpowiedniego 
oznakowania Straż Miejska 

i tak nie reaguje. 
Szczególnie istotnie jest, aby 
dokładnie opisać stan po-
jazdu posiadającego tablice 
rejestracyjne:
- zdewastowane lub zdekom-
pletowane wnętrze pojazdu,

- „wrośniecie w teren”,
- brak elementów zewnętrz-
nych wyposażenia,
- uszkodzona karoseria lub wy-
posażenie pojazdu np. w wyni-
ku kolizji, dewastacji wypadku 
drogowego,
- postępująca degradacja pojaz-
du – widoczna korozja, perfo-
racja elementów nadwozia,
- brak lub rozbite szyby, brak 
kół oraz drzwi i ich zamknięć,
- brak kilku z kluczowych po-
dzespołów: świateł, elementów 
układu napędowego (silnik, 
skrzynia biegów itp.).
Dodajmy na koniec, że od 
początku tego roku zespół 
ds. ruchu drogowego Straży 
Miejskiej w  Gdańsku prowa-
dził 1246 spraw dotyczących 
wraków i  pojazdów nieużyt-
kowanych. 1133 z nich zostało 
już zakończonych. Na całym 
Przymorzu usunięto zaledwie 
7 wraków. 

(lubek)

O G Ł O S Z E N I E

Administracja Osiedla Nr 4 PSM „Przymorze”  
informuje, iż są dowynajęcia następujące lokale:

1/ Lokal biurowo-usługowy o powierzchni 65,00 m2
przy ul. Obrońców Wybrzeża 12 w Gdańsku.

    Lokal usytuowany na I piętrze Pawilonu handlowo-usługowego.
    Lokal wyposażony jest w instalację elektryczną, centralnego ogrzewania.

Informacje o wyżej wymienionych lokalach udzielane są pod nr telefonu
58 553-04-13 w. 41 lub 667-629-555 w godzinach 7:30 - 14:30

POZNALIŚMY LAUREATÓW

Konkurs z Przymorzem Małym w tle
Dom Kultury działający przy 
PSM „Przymorze” po raz 
drugi zaprosił mieszkańców 
do udziału w  konkursie ar-
tystycznym, który – podob-
nie jak przed rokiem – dawał 
uczestnikom wybór formy: 
wiersz lub fotografia. Tym 
razem jednak organizatorzy 
postanowili zawęzić temat. 
Motywem przewodnim było 
Przymorze Małe. I choć wy-
dawało się, że będzie to szan-
sa na odkrycie mniej oczywi-
stych zakamarków dzielnicy, 
okazało się, że ograniczenie 
terytorialne przyniosło efekty 
nieco inne od oczekiwanych.
W konkursie fotograficznym 
dwa pierwsze miejsca przy-
znano kolejno: Krystynie Bu-
cholc, Agnieszce Bucar, zaś 
wyróżnieniami nagrodzono 
Martynę Bąk i Klaudię Sitek.
Wśród poetów trzy pierw-
sze nagrody trafiły do: Ma-
rii Pieczonki, Barbary Opa-
ła i  Teresy Bucar, natomiast 
wyróżnienie do Katarzyny 
Bugiel.
Jak przyznaje Janusz Pisz-
czek, kierownik Domu Kul-
tury, to właśnie konieczność 
skupienia się wyłącznie na 
Przymorzu Małym sprawiła, 

że zgłoszeń było mniej niż 
rok wcześniej.
 – Dla mieszkańców Gdań-
ska Przymorze jest jedno. 
Sporo prac musieliśmy od-
rzucić, ponieważ nie spełnia-
ły wymogów formalnych – 
podkreśla Janusz Piszczek. – 
Mimo to jakość nadesłanych 
prac, które spełniły wymogi 
regulaminowe, była wyso-
ka, a uczestnicy wykazali się 
sporą kreatywnością w  po-
etyckich opisach Przymorza 
Małego, jak i w ujęciach foto-
graficznych ukazujących jego 
mniej oczywiste miejsca.
W  przyszłym roku formuła 

konkursu ma być zmieniona. 
Dom Kultury chce jeszcze 
bardziej zachęcić mieszkań-
ców do udziału, a  także za-
proponować równie atrakcyj-
ne nagrody, jak w tegorocznej 
edycji.
Prace oceniało jury w  skła-
dzie: Krystyna Degutis – po-
etka, Marek Meller – Radny 
Rady Dzielnicy Przymorze 
Małe, Kazimierz Widźgow-
ski – pomysłodawca konkur-
sów, radny poprzedniej ka-
dencji i Janusz Piszczek.

(KL)
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Problemy z parkowaniem, ograniczona widoczność, chaos w oznakowaniu i brak respektowania przepisów – to główne tematy, które zdominowały spotkanie 
poświęcone organizacji ruchu drogowego na Suchaninie. O tych problemach dyskutowali przedstawiciele Spółdzielni Mieszkaniowej „Suchanino”, Policji, 
Straży Miejskiej oraz Biura Zarządzania Ruchem Drogowym.

Kierownik Działu Technicz-
no-Eksploatacyjnego SM „Su-
chanino”, Magdalena Niedba-
ła, rozpoczęła dyskusję od naj-
bardziej palącego problemu – 
zmian w ruchu na ul. Paderew-
skiego oraz w rejonie ul. Otwar-
tej. Przypomnijmy, że w  lutym 
2023 r. Gdański Zarząd Dróg 
i Zieleni poinformował o plano-
wanym uporządkowaniu ozna-
kowania i  wprowadzeniu na 
tym odcinku strefy „Tempo 30”. 
 – Spółdzielnia apelowała wtedy 
o  pozostawienie dotychczaso-
wej „strefy zamieszkania”, która 
wymusza parkowanie wyłącz-
nie w wyznaczonych miejscach 
i  ułatwia dojazd służbom ra-
tunkowym czy komunalnym. 
Apel został zbagatelizowany – 
zdemontowano dotychczasowe 
znaki, wprowadzono „Tempo 
30”, a  to doprowadziło do po-
gorszenia sytuacji – przypomina 
Magdalena Niedbała. 
Po długiej dyskusji kierownik 
Referatu Biura Zarządzania 
Ruchem Drogowym Maciej 

Cybulski zapowiedział kilka 
kluczowych działań:
– odtworzenie oznakowania 
poziomego,
– rozważenie montażu znaków 
zakazu postoju dłuższego niż 10 
minut wzdłuż budynków Pade-
rewskiego 4–8,
– przestawienie znaku „koniec 
strefy ruchu” na stronę prawą 
w celu poprawy widoczności,
– skierowanie do spółdzielni 
pisma dotyczącego ewentual-
nego ponownego wprowadze-
nia „strefy zamieszkania” przy 
wjeździe i  wyjeździe z  parkin-
gów przy Paderewskiego.
W trakcie spotkania omawiano 
również liczne wnioski i postu-
laty. Padły m.in. postulaty mon-
tażu słupków na chodnikach 
wzdłuż ul. Czajkowskiego oraz 
przy hydrancie przy Czajkow-
skiego 3, gdyż miejsce to bywa 
regularnie blokowane przez nie-
prawidłowo zaparkowane auta. 
Gorącą dyskusję wywoła-
ła kwestia bezpieczeństwa na 
wyjeździe z  ul. Powstańców 

Warszawskich. Mieszkańcy 
złożyli wniosek o montaż luster 
drogowych, które poprawiłyby 
widoczność.
Maciej Cybulski zwrócił uwa-
gę, że zgodnie z  przepisami 
takie lustra mogą być instalo-
wane jedynie w sytuacjach, gdy 
widoczność ograniczają trwałe 
przeszkody – budynki lub drze-
wa. Zaproponował likwidację 
kilku miejsc parkingowych, co 

pozwoliłoby poprawić bezpie-
czeństwo, lecz propozycja ta 
spotkała się ze zdecydowanym 
sprzeciwem mieszkańców.
 – Jednym z  postulatów był 
wniosek o  wyznaczenie przej-
ścia dla pieszych przy sklepie 
„Biedronka” na ul. Otwartej. 
W  odpowiedzi przypomnia-
no, że obowiązuje tam strefa 
„Tempo 30”, w której pieszy ma 
pierwszeństwo na całej długości 

odcinka, a  wyznaczenie przej-
ścia paradoksalnie ograniczy-
łoby możliwość przekraczania 
jezdni.  Przedstawiciel Biura 
Zarządzania Ruchem zapew-
nił natomiast, że znak „zakaz 
wjazdu”, który jest notorycz-
nie ignorowany przez rodziców 
przywożących dzieci do szkoły, 
zostanie odświeżony – relacjo-
nuje Magdalena Niedbała.
Dużo emocji wzbudziły 

problemy związane z  ul. No-
skowskiego. Jak poinformował 
Maciej Cybulski, planowana 
jest tam zmiana organizacji ru-
chu polegająca na przekształce-
niu tej ulicy w drogę publiczną 
dostępną dla wszystkich miesz-
kańców Gdańska. Węzłowe od-
cinki – wyjazdy z  ul. Kamień-
skiego 3–5 oraz 9 – znajdą się 
wtedy w  strefie zamieszkania, 
co wymusi na kierowcach ustą-
pienie pierwszeństwa pojazdom 
poruszającym się główną ulicą. 
Nie ma natomiast możliwości 
wprowadzenia tam ruchu jed-
nokierunkowego, o co wniosko-
wali niektórzy mieszkańcy.
Rozpatrzono również propo-
zycję wyłączenia z  ruchu frag-
mentu drogi przy wiacie śmiet-
nikowej przy ul. Kurpińskiego 
9, co ułatwiłoby dojazd służbom 
ratunkowym. Sprawa zostanie 
przeanalizowana.

(GR)

SUCHANINO DYSKUTUJE O ZMIANACH W RUCHU DROGOWYM 

Gorące spotkanie mieszkańców ze służbami
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WSPÓLNE ŚWIĘTOWANIE ROCZNICY

Na sportowo uczcili niepodległość Polski 
W  Oliwie, na boisku szkoły 
Fregata odbył się finałowy tur-
niej piłki nożnej z okazji Świę-
ta Niepodległości, który jak co 
roku zgromadził drużyny re-
prezentujące gdańskie dzielni-
ce. W sportowej, pełnej emocji 
atmosferze najlepsza okazała 
się ekipa ADREM, pokonując 
w finale 3:1 zespół Oliwa 1924. 
Wcześniej w  półfinale AD-
REM pokonał drużynę All 
Stars 7:1, natomiast Oliwa 1924 
wygrała z  DCS Oliwa 4:2. 
W  meczu o  3. miejsce zespół 
DCS OLIWA okazał się wy-
raźnie lepszy, zwyciężając All 
Stars 11:3. Zwycięska drużyna 
ADREM wystąpiła w składzie: 
Michał Bodio, Aleksy Maziar-
ka, Jędrzej Mądrala, Krystian 
Wąsikowski, Marcin Bokun, 
Michał Ossowski oraz Paweł 
Bellanavithanage. Najlepszym 

strzelcem turnieju został Mi-
chał Stefanowski, zdobywa-
jąc cztery gole, natomiast tytuł 
najlepszego bramkarza powę-
drował do Marcina Bokuna. 
Nasz wierny Czytelnik – Ry-
szard Riviera, kierownik klubu 
„Ad-Rem” informuje jeszcze, 
że w gronie wyróżniających się 
zawodników znaleźli się rów-
nież: Kamil Jamiołkowski, Max 
Prusik, Victor Diakov, Jakub 
Bosek, Antoni Pietrzak oraz 
Dominik Mądrzecki. Turniej 
– w  całej swojej doniosłej, pa-
triotycznej oprawie – przebiegał 
w  atmosferze zdrowej rywali-
zacji, a  w  eliminacjach i  fina-
łach udział wzięło łącznie osiem 
drużyn.
Organizatorzy imprezy, czy-
li Rada Dzielnicy Oliwa, 
klub „AD-REM” oraz GZ-
SiSS – DCS Oliwa, dziękują 

wszystkim podmiotom wspie-
rającym wydarzenie. Szcze-
gólne słowa wdzięczności po-
płynęły w  stronę Pomorskiego 
OZPN. 
 – Jesteśmy ogromnie wdzięcz-
ni Pomorskiemu Okręgowemu 
Związkowi Piłki Nożnej za 
ufundowanie ciekawych gadże-
tów, które mogliśmy wykorzy-
stać zarówno podczas turnieju, 
jak i  podczas konkursów spor-
towych i patriotycznych organi-
zowanych z okazji 107. rocznicy 
odzyskania Niepodległości. Je-
steście naprawdę najlepsi – pod-
kreśla Ryszard Riviera. – Cała 
impreza ponownie udowodniła, 
że sport jest jednym z najpięk-
niejszych sposobów wspólnego 
świętowania ważnych rocznic 
i budowania lokalnych więzi.

(KL)

Nowy samochód dla policji

Przez blisko pięćdziesiąt lat Alicja Wojnarowicz z  gdańskiego Przymorza 
gromadziła w  swoim mieszkaniu… pluszowe misie. Małe, ogromne, puchate, 
minimalistyczne, w  kubraczkach, w  kokardach, z  różnych epok i  z  różnych 
stron świata – każdy inny, każdy z historią. Jej kolekcja, która w szczytowym 
momencie liczyła około tysiąca sztuk, była nie tylko zbiorem zabawek. Stała 
się rodzajem kroniki jej własnego życia: ludzi, których spotykała, albo podróży.

Pierwszego misia pani Janina 
dostała od męża. Przywiózł go 
z  delegacji na południu Polski 
– niezbyt dużego, za to uroczo 
nieporadnego pluszaka. Ten 
misiak otworzył drzwi do zu-
pełnie nowej pasji. Początko-
wo kolekcja rosła okazjonalnie 
– prezent urodzinowy, imieni-
nowy, drobiazg „od serca”, pa-
miątka z  wyjazdu. Z  czasem 
zaczęły dołączać do niej misie 
kupowane „tak po prostu”, bo 
akurat jakiś wyjątkowo zachę-
cająco uśmiechał się z  półki. 
Jedno jest pewne: żaden się nie 
powtarzał. Pani Alicja miała 
dobre oko i  nie przyjmowała 

duplikatów. Każdy miś musiał 
być jedyny w swoim rodzaju.
 – W  mojej kolekcji pojawiały 
się również misie „z  przeszło-
ścią” – lekko uszkodzone, z na-
derwanym uchem, z  prującym 
się brzuszkiem, po przejściach, 
których nikt być może by nie 
kupił. Kupowałem je i wspólnie 
z sąsiadką  urządzałyśmy mały, 
pluszowy „szpital”. „Chory pa-
cjent” lądował na stole, a potem 
zabierałyśmy się za ich naprawy 
– opowiada nam kolekcjonerka. 
W  tym miejscu warto wspo-
mnieć, że pani Alicja przez lata 
pracowała jako weterynarz. Nic 
dziwnego, że nawet w  świecie 
pluszaków działała jak lekarz 
pierwszego kontaktu. Zresz-
tą do dziś tę opiekuńczą żyłkę 
rozwija – zajmuje się bezpań-
skimi kotami z  Przymorza. 
Z  własnych środków kupuje 
karmę, a wspólnie ze znajomy-
mi organizuje dla nich opiekę 
weterynaryjną.
Hobby trwało prawie pół wie-
ku aż w  końcu gdańszczanka 

zdecydowała się oddać swoją 
kolekcję. Niemal połowa jej plu-
szowych przyjaciół została już 
rozdana, ale w  małym miesz-
kaniu na Przymorzu pozostało 
jeszcze ok. pół tysiąca zabawek.
 – Część mojej kolekcji można 
było oglądać na specjalnej wy-
stawie, którą zorganizowano 
w  Osiedlowym Klubie „Bo-
lek i Lolek” – mówi nam Pani 
Alicja. – Nie mam jednego 
ulubionego. Lubię je wszyst-
kie tak samo. Misie pochodzą 
z różnych krajów i różnych pół-
ek sklepowych. A jeden musiał 
przebyć długą drogę aż z Anty-
podów – dodaje kolekcjonerka. 
Dziś, gdy misie trafiają do no-
wych właścicieli, pani Alicja 
mówi, że to dla niej ogromna 
radość. 
 – Niech cieszą, niech się 
przytulają, niech będą dla 
kogoś ważne. W  końcu od 
tego są misie – podsumowuje 
gdańszczanka.

(lubek)

PÓŁ WIEKU PASJI, TROSKI I CZUŁOŚCI

Gdańszczanka i jej 
tysiąc misiów
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WYDARZENIA/REKLAMA

  Małgorzata Czarzyńska-Jachim, prezydent Sopotu 
przekazała nowy radiowóz sopockim policjantom. Sopocki 

samorząd na zakup auta przekazał ponad 67 tys. zł. 

OGŁOSZENIE
Robotnicza Spółdzielnia Mieszkaniowa 

„Budowlani” w Gdańsku – Oliwie  
przy ul. Grunwaldzkiej 569 posiada lokale 

użytkowe do wynajęcia:

 1. Lokal przy ul. Grunwaldzkiej 563  
  20,05 m2 ze stawką 3,50 zł/m2   

2. Lokal przy ul. Grunwaldzkiej 563 
 144,40 m2 ze stawką 3,74 zł/m2

3. Lokal przy ul. Grunwaldzkiej 611
 54,60 m2 ze stawką 23,00 zł/m2

4. Lokal przy ul. Grunwaldzkiej 613
214,30 m2 ze stawką 37,00 zł/m2

Stawki powyższe nie obejmują opłat z tytułu centralnego ogrzewania, energii elektrycznej, wody, wywozu 
nieczystości, wieczystego użytkowania gruntu, podatku od nieruchomości itp. Stawki do negocjacji.

Bliższych informacji udziela się
pod nr tel. (58) 552-00-08 wew. 50, w dniach:

Pon. od 8.00 do 16.00,
Wt.- Czw.  od 7.00 do 14.00,

Pt. od 7.00 do 13.00




